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MIECZYSŁAW  MŁOT.

Podpalacz i dzwon.
Wrócił do wsi pełen zemsty piekła,
Krew żarem roztętniała w skroni, 
Nienawiści mgła oczy oblekła,
Przysłoniła...
Noc była ciemna — północ biła,
N a wieży kościoła — godzina ta dzwoni,
W  mózgu, w każdej jego żyle,
Już czas... W iatr się zerwał, zaszumiał, 
Rozjęczał... za chwilę —
Ten wiatr?... Zrozumiał —
Tak teraz... teraz skryty nocą,
A wiatr — w iatr będzie mu pomocą!
Śpią — pieśń wichru ich kołysze,
Ty kotu starych zegarów nie słychać,
Szum rwie się z gałęzi i zapełnia ciszę,
I psy śpią w noc wietrzną i ciemną —
Stanął, słucha — ciężko mu oddychać —
Tak to tu — przytknął twarz nikczemną 
Do szyby... —
Tchu brak z wściekłości, jak gdyby 
Ktoś chwycił krtań w żelazne kleszcze, 
Przeszło, nic już, tylko spojrzenie złowieszcze 
Rzucił na zmurszałą strzechę.
Skoczył! błysnął ogniem, rozświecił...
Zapalił, szatańską uciechę 
Zgotował swej duszy; — stał chwilę 
Z wykrzywioną twarzą,

W iatr dmuchnął, snopki ogniem jarzą, 
Widmo!... ha, ha, ha! dobrze!
Pędem ze wsi ruszył.
Biegnie... W iatr strzechy wysuszył...
Płoną! już trzaski słychać, szum się zrywa.
Wieś śpi, nikt jeszcze pomocy nie wzywa 
I dzwon kościelny nie oznajmił trwogi...
Biegnie — ucieknie od kary —
Runął, wstał, pędzi wprost,
Byle wpaść na wzgórze!
Tam  oczy cieszyć będzie zemstą, w ognia

chmurze.
Swej zbrodni ujrzy widowisko.
Stanął łuną oświetlony jak upiór...
Przekleństwo! piekła dziwowisko!...
Patrzą się oszalałe oczy,
Jak wali się wieś, płachtą ognia broczy,
Jęczy, morzem iskier pryska,
Burzą ognia, dymów zawieruchą,
Falą wezbraną strasznego ogniska,
Potęgą! łaknącą zniszczenia.
Ryk słychać, to wichry miotają 
Fałami płomienia...
Tłum oszalał, oślepły od trwogi.
Ucieka z uliczek, skacze przez płonące progi, 
Przepycha, przewala!...
Zdeptanych ognia obejmuje fala.
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Śmierć!... śmierć straszna szaleje,
Pożoga się wzmaga, wicher potężnieje,
I niesie zagładę na wieżę kościoła,
Tam jeszcze dzwon bije i na trwogę woła. 
Daremnie! płomieniem objęty,
Wali się!... rozpada na szczęty,
Straszliwym jękiem swoją śmierć obwieszcza!.

Drgnęła postać na wzgórzu złowieszcza, 
Wznosi ręce, wzrokiem blask przenika...
A w uszach, ach! zatyka uszy.

N apróżnoL. to dzwonu straszliwa muzyka! 
Całą radość zemsty, całą wściekłość głuszy.., 
Ten dzwon zebrał w sobie wszystkie jęki, 
Całej wsi, całego świata.
Płacz, zmaganie i udręki,
Coś, co na proch rozgniata!...
Straszliwy upiór w szaleństwie przeklina, 
Wznosi pięści, patrzy w niebo krwawe, 
Słania się, ugina,
Modli! potem w dym, kurzawę 
Biegnie!... pada!... wybiła godzina...

Wskazówki na zimę.
W  związku z nadchodzącą porą zimową 

należy pomyśleć i poczynić starania nad zabez­
pieczeniem sprzętu pożarniczego przed zam arz­
nięciem.

Przedewszystkiem należy dokładnie uszczel­
nić drzwi i okna, posługując się pakułami lub 
też specjalną taśmą bawełnianą.

Celem nieprzepuszczenia do remizy śniegu 
należy sprawdzić stan pokrycia i ewentualne 
spostrzeżenia i usterki usunąć.

O ile w remizie przechowujemy tylko 
sprzęt ręczny, nie zachodzi potrzeba opalania 
pomieszczeń i sprzęt ten, t. j. sikawki ręczne, 
w zupełności będą chronione przed zamarznię­
ciem, kiedy po każdorazowem użyciu ich woda 
z cylindrów i korpusu zostanie najdokładniej 
usunięta, części mechaniczne zostaną wytarte na 
sucho, poczem ściany cylindrów wysmarujemy 
wazeliną. Zawory sikawki muszą być stale 
suche.

W  wypadku zamarznięcia sikawki ręcznej 
należy do cylindrów nalać ciepłej wody lub też 
podpalić na korpusie sikawki garść słomy albo 
papieru.

Natomiast Straże pożarne, posiadające 
sprzęt motorowy, muszą poczynić starania w kie­
runku utrzymania w remizach odpowiedniej 
temperatury, której sprzęt ten potrzebuje do za­
chowania swojej gotowości bojowej.

Stałe opalanie remizy pociąga za sobą zna­
czne koszta na zakup paliwa, to też biedniejsze 
Straże nie mogą sobie pozwolić na tego rodzaju 
proste rozwiązanie sprawy zabezpieczenia 
sprzętu i dlatego podajemy wskazówki przecho­
wywania sprzętu motorowego.

W  kącie remizy należy wybudować szczel­
ny schron drewniany wielkości, odpowiadają­

cej pomieszczeniu motopompy. W  schronie tym 
przechowywać motopompę, okrytą szczelnie 
gęstym wełnianym kocem. Po pracy pompy wo­
dę należy spuścić, a na pompie zawiesić napis: 
„W oda spuszczona".

Dla wytworzenia pewnej temperatury, sil­
nik należy przynajmniej raz na dzień zapu­
szczać.

Do silnika stosować rzadszą oliwę.
Przed wyjazdem do pożaru należy chłodni­

cę napełnić ciepłą wodą i już w drodze zapuścić 
silnik, zostawiając go na wolnych obrotach.

Nie podobna jest budowanie powyżej oma­
wianych schronów dla pojazdów mechanicz­
nych, dla których pomieszczenia winne być bez­
warunkowo opalane, przestrzegając przy tern 
zapodanych zaleceń, dotyczących samego sil­
nika.

Chcąc uniknąć przykrych i nieszczęśliwych 
wypadków podczas jazdy do pożarów pojazda­
mi mechanicznemi po drogach zaśnieżonych i 
lodowatych, należy na koła nakładać łańcuchy.

Upatrując stanowisko wodne na zamarznię­
tej wodzie, należy uprzednio zbadać w ytrzym a­
łość płyty lodowej, ażeby nie zaszedł wypadek 
załamania się lodu i tern samem wpadnięcie 
pompy wraz z obsługą do wody.

Podczas pracy pompy na mrozie należy 
pilnować, ażeby woda stale przepływała przez 
linję wężową, a o ile zajdzie konieczna potrze­
ba zastawienia, należy bezzwłocznie wodę z wę­
ży usunąć.

Obsługę linji wężowej pouczyć o sposobie 
składania linji wężowej zamarzniętej. Węże za­
marznięte możemy zwijać w kręgi o wielkości 
średnicy (i m) lub też składać, bacząc przytem, 
ażeby wąż w miejscu składania był doprowadzo-
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ny do stanu normalnego, t. zn. należy usunąć 
lód, co możemy zrobić przez oblanie miejsc za­
łamania ciepłą wodą lub też wykruszenia go 
przez nadeptanie obcasami.

Należy pamiętać, że nieumiejętne obchodze­
nie się z zamarzniętą linją wężową jest powo­
dem zupełnego zniszczenia węży.

Również części metalowe sikawki i innego

sprzętu wymagają na mrozie delikatniejszego 
obchodzenia się. Metal na mrozie pod uderze­
niem bardzo łatwo pęka, to też w zachodzących 
wypadkach potrzeby rozłączania części metalo­
wych jak łączników, śrub i t. p. w uderzeniach 
nie należy posługiwać się młotkiem żelaznym, 
tylko drewnianym i to przytem uderzenia mo­
gą być tylko lekkie.

Poważne źródło dochodów.
Każdy dobry gospodarz, dbający o rozwój 

powierzonego mu odcinka pracy, czy to zawo­
dowej, bądź też społecznej, musi stale zabiegać 
w kierunku uzyskania potrzebnych funduszów 
na pokrycie wydatków, związanych z zrealizo­
waniem powziętego planu, a przynajmniej na 
wydatki utrzymania już zdobytego stanu po­
siadania.

Uzyskanie w dzisiejszych czasach ogólnego 
kryzysu gospodarczego pieniędzy na prace 
społeczne wymaga od kierowników placówki 
wiele inicjatywy i niepominięcia żadnej zda­
rzającej się okazji, którąby można wykorzystać 
na dobro materjalne. W  naszych placówkach 
Ochotniczych Straży Pożarnych w większym 
stopniu odczuwa się brak pieniędzy, a to z po­
wodu nadmiernych wydatków konserwacyj­
nych, działalności na pożarach i t. p., które to 
wydatki w innych organizacjach nie wchodzą 
w rachubę, a zdobyte przez nich pieniądze w ca­
łości mogą być przeznaczone na wydatki rze­
czowe.

Bj.orąc pod uwagę obowiązek utrzymania 
naszych Oddziałów w stałej gotowości bojowej, 
tern bardziej musimy zabiegać nad uzyskaniem 
pieniędzy wszelkiemi możliwemi drogami, jak 
urządzanie zabaw towarzyskich, przedstawień, 
łoteryi, kwest ulicznych i t. p.

Godną uwagi może zaiąć pozycję w przy­
chodach przeprowadzona kwesta noworoczna 
z specjalnemi kalendarzami ściennemi strażac- 
kiemi, o ile ta będzie umiejętnie przeprowa­
dzona.

Obserwując przez kilka lat na sąsiednich 
terenach rok rocznie przeprowadzane wspom­
niane kwesty, stwierdziłem, że prace te prowa­
dzi się bez żadnego ryzyka, gdyż tą drogą ze­
brana kwota zawsze kilkakrotnie przewyższa 
wydatki nabycia kalendarzy, nie wymaga żad­
nych przygotowań, a co naiważniejsze, jest 
wielkim czynnikiem propagandowym, gdyż wi­
szący cały rok na ścianie u każdego mieszkań­
ca kalendarz strażacki — stale mu przypomina 
o istnieniu placówki strażackiej i konieczności 
jej popierania.

Mając ku temu dostateczne doświadczenie, 
pozwolę sobie skreślić ogólne wytyczne, któremi 
inicjatorzy przeprowadzenia w poszczególnych 
strażach kwesty winni się kierować, ażeby suk­
ces uzyskać dodatni: należy obliczyć, jaką ilość 
kalendarzy zamówić, biorąc pod uwagę każdą 
rodzinę, instytucję, znajdującą się na terenie da­
nej gminy.

Zasadniczo kwestę należy przeprowadzić 
w ostatnich dniach grudnia. Wskazanem jest 
podzielić miejscowość na dzielnice, na które wy­
syłamy w oznaczonym dniu kwestarzy w ilości 
dwóch strażaków, wzorowo umundurowanych, 
dodatnio reprezentujących się i o pewnem wy­
robieniu towarzyskiem.

Kwestarze zabierają ze sobą pewną ilość 
kalendarzy, odpowiadającą ilości mieszkańców 
w ich dzielnicy, poza tern listę składkową, zao­
patrzoną w podpis przełożonego i w pieczęć 
straży, na której ofiarodawcy własnoręcznie 
winni wpisywać ofiarowane kwoty, stwierdza­
jąc to podpisem.

Kwestarze nie powinni pominąć żadnego 
domu, żadnej rodziny, wręczając wszędzie ka­
lendarz strażacki, składając przytem w imieniu 
straży życzenia noworoczne, a potem zwracają 
się z prośbą o datek na cele straży pożarnej.

Mogą zajść wypadki, że dany mieszkaniec 
odmówił złożenia datku, to i tu kalendarz na­
leży zostawić Ze szczeremi życzeniami, a z pew­
nością w przyszłorocznej kweście kwestarze nie 
spotkają się nigdzie z odmową.

Nadmieniam, że "Wydział Wydawniczy 
Związku Straży Pożarnych R. P. w Warszawie, 
ul, Poznańska 11, rok rocznie wydaje omawia­
ne kalendarze ścienne strażackie i śladami lat 
ubiegłych już i na ten rok ooracował wzór 
kalendarza, którego odbitkę podajemy na ostat­
niej stronie niniejszego numeru.

Z mvślą przeprowadzenia propagandy idei 
strażackiej a przytem zasilenia kasy, która zaw­
sze jest niewystarczająca na nasze wielkie a słu­
szne notrzeby, proszę Zarządy Straży Pożarnych 
wziąć powyższe pod uwagę. A. M.
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POSIEDZENIE ZARZĄDU PO W IA TO W E­
GO ODDZIAŁU W  CH O RZO W IE.
W  dniu 5 b. m. odbyło się posiedzenie Za­

rządu Powiatowego Oddziału Chorzów w sali 
posiedzeń magistratu miasta Chorzów, pod 
przewodnictwem prezesa druha Franciszka 
Grzesia, przy obecności wszystkich członków 
zarządu i delegata Okręgu w osobie zast. in­
spektora druha Antoniego Mikuły.

W  związku z przyłączeniem do miasta 
Chorzowa okolicznych gmin i tern samem wcie­
leniem do Oddziału miejskiego Zw. Str. Poż. 
okolicznych Straży, uchwalono zwołać w mie­
siącu styczniu 1935 r. posiedzenie Rady O d­
działu Powiatowego, a to celem dania możności 
wejścia do składu Zarządu delegatów nowo 
przydzielonych Straży.

W  dalszym ciągu obrad omawiano sprawy 
budżetowe Straży Pożarnych, uchwalono odbyć 
w miesiącu listopadzie 1-dniową odprawę dla 
wszystkich oficerów strażackich z terenu, na któ­
rej mają być poruszone sprawy wyszkolenia 
członków.

Celem wprowadzenia pracy w Strażach na 
właściwe tory, uchwalono przeprowadzić w 
najbliższym czasie lustrację wszystkich Straży 
Pożarnych, na których przeprowadzający lu­
strację ma Zarządy Straży pouczyć, jak należy 
różne agendy prac strażackich prowadzić.

PO W IA TO W E ZAW ODY PO W IA TU  ŚWIE- 
TO CH ŁO W IC K IEG O  W  NO W Y M  

BYTOM IU.
Zarząd Powiatowy Oddziału Świętochłowi­

ce zorganizował na dzień 7 października 1934 r. 
Powiatowe Zawody, które zostały przeprowa­
dzone w Nowym Bytomiu na terenie Straży 
Pożarnej Fabrycznej H uty Pokoju.

W  zawodach wzięły udział następujące 
straże z powiatu:

Z grupy II-giej:
1. Ruda, uzyskując 142 punktów, I miejsce;
2. Szarlej-Piekary — 128 punktów, II miejsce;
3. Orzegów — 109 pkt., III  miejsce;
4. H uta Pokoju — 123 punktów, prowadząc 

ćwiczenia poza konkursem.
Z grupy III-ciej:

1. Nowy Bytom, uzyskując 143 punktów, I m.;
2. Godula — 115 punktów, II miejsce;
3. Brzeziny — 108 punktów, III  miejsce;
4. Brzozo wice — 101 punktów, IV  miejsce;
3. H uta Zgoda — 97 punktów, V miejsce.

Sąd konkursowy zawodów stanowili: jako 
przewodniczący naczelnik O. S. P. Mysłowice 
druh R. Grabę, jako sekretarz naczelnik O. S. P. 
Chorzów druh Leśniok, jako sędziowie naczelni­
cy: druh Baranowski, Preis i zastępca inspektora 
Okręgu Śląskiego druh instr. Antoni Mikuła.

Sprawnie wykonanym ćwiczeniom przypa­
trywała się z wielkiem zainteresowaniem liczna 
publiczność miejscowa i członkowie okolicznych 
Straży, nie biorących udziału czynnego w za­
wodach.

N a zakończenie przewodniczący Sądu 
Konkursowego druh R. Grabę zapoznał zawo­
dników z rezultatem obliczeń Sądu, zaś zast. 
inspektora Okręgu druh instr. A. Mikuła dzię­
kował Zarządowi Powiatowego Oddziału za 
prace, położone nad zorganizowaniem zawo­
dów, Zarządom Straży i członkom za trudy, 
jakie ponieśli w pracach wyszkolenia drużyn 
dla dobra społeczeństwa. Okrzykiem na cześć 
Państwa zakończono ten imponujący zjazd ćwi­
czebny.

ZAW ODY RE TONOWE GRUPY IV-tej NA 
TEREN IE PO W IA T. ODDZIAŁU CIESZYN.

Rejon Nr. 5 Goleszów.
W  dniu 30 września b. r. odbyły się w Go­

leszowie zawody Rejonowe zespołowe Grupy 
IV-tej.

Do zawodów przystąpiły następujące stra­
że pożarne i według ocen Sądu Konkursowego 
Zawodów zajęły następującą kolejność miejsc: 
O. S. P. Goleszów; O. S. P. Cisownica; O. S. P. 
Leszna.

Skład Sądu Konkursowego stanowili: jako 
przewodniczący druh W iktor Glajcar, naczelnik 
Rejonu N r. 4 Ogrodzona, jako sekretarz druh 
Henrvk Nowak, zast. naczelnika Istebna, jako 
członkowie: druh Józef Lipowczan, naczelnik
Rejonu N r. 10 Wisła i druh Jan Traczewski, 
naczelnik Rejonu N r. 11 Istebna.

Sprawnie wykonanym ćwiczeniom strażac­
kim przypatrywały się tłumy publiczności z re­
prezentantami władz na czele p. pos. Palarczy- 
ka, kierownika szkoły p. Gabrysia, p. Sztwiertni 
i innych. Władze strażackie były reprezentowa­
ne przeZ: druha Prezesa Powiatowego Oddziału 
Karola Pacułę, zast. Inspektora Okręgu Śląskie­
go druha Antoniego Mikułę; sekretarza Powia­
towego Oddziału druha Emila Kolarza.
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N a zakończenie Prezes Powiatowego O d ­
działu druh Karol Pacuła dziękował Zarządom 
Straży za prace, położone nad wyszkoleniem 
Oddziałów, jak również zachęcał do dalszej 
energicznej pracy dla dobra Państwa.

Rejon IV - ty  Ogrodzona.
W  dniu 7 października Rejon N r. 4 Ogro­

dzona przeprowadzał w Gumnach zawody Re­
jonowe Grupy IV-tej.

Skład Sądu Konkursowego Zawodów stano­
wili: jako przewodniczący naczelnik O. S. P.
Cieszyn druh Emil Riese, jako sekretarz druh 
Kukucz z O. S. P. Gumna, jako członkowie 
druh Kunc, zast. naczelnika O. S. P. Kostkowice.

Do zawodów przystąpiły następujące Ocho­
tnicze Straże Pożarne i według ocen Sadu Kon­
kursowego zaięły następuiącą kolejność miejsc: 
Kostkowice, Ogrodzona, Gumna, Wilamowice, 
Kisielów i Między świeć.

Komendantem Ziazdu Ćwiczebnego był 
Naczelnik Rejonu druh W iktor Glajcar, który 
też zdał raport prezesowi Powiatowego Oddzia­
łu druhowi Karolowi Pacule.

N a zakończenie prezes Pow. Oddziału druh 
Karol Pacuła wygłosił słowa zachęty do dalszej 
pracy, dziękując przy tern Zarządom Straży i 
członkom za prace, położone nad wyszkoleniem, 
zaś obywatelom za opiekę, jaką otaczają pla­
cówki strażackie.

R E JO N  CIESZYN.
W  dniu 21 października b. r. przy pięknej 

pogodzie odbyły się w Cieszynie na placu ta r­
gowicy miejskiej Zawody Rejonowe Grupy IV.

Skład Sądu Konkursowego zawodów stano­
wili: zast. Insp. Okręgu Śląskiego druh instr. 
Antoni Mikuła jako przewodniczący, sekretarz 
Powiat. Oddziału druh Emil Kolarz jako sekre­
tarz, naczelnik Rejonu N r. 4 druh W iktor Glaj­
car i zast. naczelnika O. S. P. Istebna druh H en­
ryk Nowak jako członkowie Sądu.

Przed rozpoczęciem zawodów prezes Po­
wiatowego Oddziału druh Karol Pacuła ode­
brał raport od komendanta Zjazdu.

Zawody wzbudziły w miejscowem społe­
czeństwie wielkie zainteresowanie, gdyż spraw­
nie wykonanym ćwiczeniom przypatrywało się 
około 1000 publiczności. Wśród gości zauważo­
no p. starostę Jana Plackowskiego, dowódcę 
4 p. s. p. pułkownika Antoniego Własaka, p. 
burmistrza miasta Cieszyna dra W ładysława Mi­
chejdę, przedstawicieli Związku Polskich Straży

Poż. z Czechosłowacji i wielu innych reprezen­
tantów organizacyj społecznych.

N a podstawie obliczeń uzyskanych punk­
tów za przeprowadzone ćwiczenia niżej podane 
Straże uzyskały następującą kolejność miejsc:

1. Boguszowice,
2. Puńców,
3. Mnisztwo,
4. Marklowice,
5. Pogwizdów,
6. Dzięgielów.
Po zawodach prezes Powiat. Oddziału druh 

Karol Pacuła zachęcał strażaków do dalszej pra­
cy nad pogłębieniem wiedzy strażackiej, dzięko­
wał publiczności za okazywaną życzliwość Stra­
żom Pożarnym, poczem nastąpiła defilada i za­
kończenie zawodów.

2  DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU PO W IA T O ­
W EGO CIESZYN.

W  ciągu miesiąca września i października 
1934 urządził Oddział Powiatowy na swym te­
renie 4 rejonowe zawody zespołowe grupy IV-tej 
przy licznym udziale braci strażackiej i publicz­
ności, celem wykazania społeczeństwu sprawno­
ści bojowej naszych placówek, rozrzuconych po 
wszystkich wioskach pow. cieszyńskiego.

Poza tern miały zawody za cel wykazanie 
społeczeństwu dorobku naszego strażactwa pod 
względem organizacyjnym i wyszkoleniowym 
w roku bieżącym.

Straże, stające do zawodów, wykazały nad­
zwyczajną sprawność w władaniu sprzętem 
przeciwpożarowym jak i mustrze, tak. że można 
śmiało powiedzieć, że stopień wyszkolenia w 
stosunku do lat ubiegłych podniósł się o przeszło 
50 proc. Tak samo pod względem umundurowa­
nia, wyekwipowania i zdyscyplinowania znać 
znaczny postęp, choćby w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Poza zawodami brały straże również udział 
w uroczystości instalacji ks. prob. dr. Kwiczali 
w Cieszynie w dniu 14 z. m. w sile 83 strażaków 
i w uroczystościach 20-lecia wymarszu Legionu 
Śląskiego w bój o wolność Ojczyzny oraz odsło­
nięcia pomnika ku czci poległych obrońców 
ojczyzny.

W  uroczystości odsłonięcia pomnika brało 
udział ponad 200 strażaków, b. dobrze się repre­
zentujących w swych błyszczących kaskach.

W  tym samym dniu urządzono również 
zbiórkę uliczną na pomnik, która przyniosła 
ponad 600 zł. Do zbiórki użyto Ochotniczą Straż 
Pożarną w Cieszynie, która wywiązała się ze
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swego zadania bardzo dobrze. Z uwagi na prze­
prowadzanie zbiórki od godz. 7 do 14 nie mo­
żna było oglądać dziarskich cieszyńskich straża­
ków w pochodzie.

W  ostatniej uroczystości brały udział straże 
bliższej i dalszej okolicy Cieszyna z wyjątkiem 
straży w Krasnej.

EGZAM INA K W A LIFIK A CY JN E N A  
STRAŻAKÓW  W  ZA W O D O W Y CH  STRA­

ŻACH POŻARNYCH.

W  myśl zarządzeń Śląskiego Okręgu Woje­
wódzkiego Związku Straży Pożarnych R. P., 
komendy Przemysłowych i Zawodowych Straży 
Pożarnych zgłaszają swoich członków do egza­
minów kwalifikacyjnych.

Egzaminy kwalifikacyjne przeprowadzono: 
W  dniu 11 października br. dla członków Zawo­
dowej i Ochotniczej Straży Pożarnej miasta Cho­
rzowa, w dniu 26 października b. r. dla człon­
ków Przemysłowej Straży Pożarnej H uty  „Król" 
w Chorzowie.

Skład komisji egzaminacyjnej stanowili: W  
pierwszym egzaminie jako przewodniczący 
zast. insp. Okręgu Śląskiego druh Antoni Mikuła, 
członkowie: druh St. Masztalerz, Nacz. Str. Poż. 
H uty Król, druh Franc. Grześ — prezes Cho­
rzowskiego Oddziału Miejskiego, druh Franc. 
Preis, naczelnik OSP. Chorzów, druh Fryderyk 
Breguła, zast. nacz. Zawód. Str. Poż. huty 
„Falwa".

W  egzaminie H uty  „K ról" przewodniczą­
cy zast. insp. Okręgu Śląsk, druh Antoni Mikuła, 
iako członkowie: Naczelnik Zawód. Str. Poż.
Chorzów druh Szczepan Leśniok i Naczelnik 
Zawód. Str. Poż. H uty  „Batory" Stanisław 
Charkowski.

N a zasadzie wyników egzaminacyjnych 
członkowie zdali egzamin z postępem:

Zawodowa i Ochotnicza Straż Pożarna 
Chorzów:

bardzo dobrym . . . . 18
d o b ry m ...............................................19
dostatecznym . . . .  3
Zawód. Straż Pożarna H uty  „Król“: 
bardzo dobrym . . . .  3
d o b ry m ...............................................20
dostatecznym . . . . 22
niedostatecznym . . . .  3

Członkom, którzy złożyli egzamin z po­
stępem przynajmniej dostatecznym, zostały 
wręczone odpowiednie świadectwa.

W  dniu 3 listopada b. r. komisja egzamina­
cyjna w składzie: druha Willego Blachy, Insp. 
Straży Poż. Zjednoczonych H ut, druha instr. 
Antoniego Mikuły, zast. insp. Okręgu Śląskiego, 
druha Szczepana Leśnioka, naczelnika Zaw. Str. 
Poż. w Chorzowie i druha M arjana Charkow­
skiego, naczelnika Zaw. Str. Poż. H uty  Batore­
go, przeprowadziła egzamin kwalifikacyjny 
dla członków Zawodowej Straży Pożarn. H uty 
„Pokój" w Nowym Bytomiu.

N a zasadzie wyników egzaminacyjnych, 
członkowie zdali egzamin z postępem:

bardzo dobrym . . . .  3
dobrym  .......................................12
dostatecznym . . . . 11
niedostatecznym . . . .  3

Egzaminowanym wręczono świadectwa z 
ukończenia przeszkolenia pożarniczego I st.

U ZU PEŁN IENIE.
W  umieszczonym wykazie absolwentów 

kursu pożarniczego III st., przeprowadzonego 
w czasie od dnia 16. V II. do dnia 28. V II. 1934 
w Nikiszowcu, pominięto nazwisko pana Inż. 
Jerzego Wyrwalskiego z kopalni „Pokój", co 
niniejszem uzupełniamy.

Życie sportowe w Strażach
Ostatnio przy poszczególnych oddziałach Związ­

ku Straży Pożarnych zorganizowane zostały koła spor­
towe, a w szczególności sport piłki nożnej.

Pierwsze zawody piłki nożnej rozpoczęły się po­
między kołem sportowem  oddziału O chotn. Straży 
Pożarnej w  Katowicach-Załężu a oddziałem O chotn. 
Straży Pożarnej w Panewnikach.

Mecz rozegrany został na boisku SMP. w Pane­
wnikach dnia 3. X. b. r. o godz. 16-tej. Gra była bar-

Pożarnych na terenie Śląska.
dzo interesująca i prow adzona prawidłowo. Zwyciężyła 
drużyna O chotn. Straży Pożarnej Katowice-Załęże z 
wynikiem 2 : 1 .

Jest nadzieja, że to  pierwsze spotkanie rozbudzi 
inne koła sportowe przy organizacjach strażackich, k tó ­
re pójdą śladem oddziału Katowice-Załęże i Panewnik, 
zwłaszcza, że sport ten wyrabiający sprawność fizyczną, 
jest tak niezbędny w życiu każdego strażaka.
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N O W Y  K IER O W N IK  ROZGŁOŚNI 
K A TO W IC K IEJ. Przed kilku dniami objął sta.- 
nowisko dyrektora rozgłośni i dyrektora pro­
gramów radja w Katowicach prof. Stanisław 
Ligoń. Dotychczasowy dyrektor prof. Stefan 
Tymieniecki będzie prowadził nadal dział mu­
zyczny i dział w propagandzie naszej zagranicą 
tak ważny, — francuską skrzynkę pocztową.

NAJSTARSZY GÓRNOŚLĄZAK. W  Gór­
nych Łaziskach w powiecie pszczyńskim obcho­
dził w dniu 1 b. m. niejaki Józef Braszczok 100- 
lecie swoich urodzin. Staruszek ten miał 8-mioro 
dzieci, z czego troje zmarło. Obecnie posiada 44 
wnuków, 5 6 prawnuków i 3 praprawnuków. 
Żyjąca jego rodzina liczy obecnie około 150 
osób, licząc w to żony jego potomków. Jest to 
najstarszy człowiek na całym Śląsku.

O TW A RCIE N O W E J KOLEI CIE- 
SZYN-ZEBRZYDOW ICE. W  sobotę 10 b. m.
0 g. 10 odbyło się w Zebrzydowicach uroczyste 
otwarcie i poświęcenie nowej linji kolejowej do 
Cieszyna. Otwarcia kolei dokonał wiceminister 
Bobkowski. Z Katowic i Krakowa wyjechały 
do Cieszyna dwa specjalne pociągi, wiozące za­
proszonych na uroczystość gości.

OBLICZENIE STRAT PO W O D Z IO ­
W Y CH . Według urzędowych obliczeń, powódź 
z lipca b. r. dotknęła 1270 miejscowości w Pol­
sce. Straty wyrządzone powodzią, o ile chodzi o 
drogi, mosty, tory kolejowe, budynki gminne
1 t. p., wynoszą 50 miljonów zł. Ludność zaś 
poniosła szkody na sumę 26 miljonów zł.

POM OC OD BRACI Z AMERYKI. 
Komitet pomocy ofiarom powodzi ogłasza, iż 
rodacy z Ameryki nadesłali dotychczas dla po­
wodzian 70.000 dolarów (przeszło 350.000 zł).

58 TYSIĘCY G Ó R N IK Ó W  POLSKICŁI 
PRACUJE WE FRA N CJI. Ostatnie obliczenia 
wykazują, że obecnie w północnem zagłębiu

Francji jest zatrudnionych 58.000 polskich gór­
ników, przyczem stosunek liczby Polaków do 
ogólnej liczby robotników w poszczególnych ko­
palniach waha się od 20 proc. do 75 procent.

N O W E REKORDY W ALASIEW ICZÓ- 
W NY. W  Tokjo, stolicy Japonji, odbyły się 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne, w 
których wzięła udział nasza rekordzistka Wala- 
siewiczówna. Ustanowiła ona w dwóch konku­
rencjach nowe rekordy światowe, a mianowicie 
w biegu na 100 m pobiła oficjalny rekord świata 
wynikiem 11.7 sekund. N a 500 m Polka pobiła 
rekord świata, uzyskując czas 1 min. 17,3 sek. 
Pierwsze miejsca zajęła Polka również w biegu 
na 60 m i w rzucie dyskiem.

PIRANDELLO LAUREATEM NOBLA. 
Tegoroczną nagrodę Nobla w dziale literatury 
otrzymał pisarz włoski dr. Luigi Pirandello, au­
tor licznych utworów dramatycznych. Piran­
dello liczy lat 67. Był najpierw profesorem gi­
mnazjum, obecnie zaś jest dyrektorem trzech 
dużych teatrów, jako też kierownikiem szkół 
scenicznych. Dorobek literacki Pirandella jest 
ogromny, napisał on szereg powieści i zbiór no­
wel, oraz przeszło 40 sztuk scenicznych, które 
wsławiły imię jego w całym świecie.

PRO M IEN IE SŁONECZNE G O TU JĄ  
HERBATĘ. Uczony sowiecki M. Juszczenko 
wynalazł aparat, przy pomocy którego promie­
nie słoneczne gotują wodę. Podczas pokazu w 
Moskwie aparat ten ugotował herbatę, którą 
pili obecni podczas doświadczenia goście.

GŁÓD W  C H IN A C H . Posucha w roku 
bieżącym spowodowała w 14 prowincjach chiń­
skich straty, sięgające sumy miljarda dolarów. 
Klęską posuchy dotkniętych zostało około 10 
miljonów ludzi. Dotychczas zginęło z głodu 2 
miljony osób.
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Administracja uprasza wszystkich Szan. Czytelników o za­
płacenie zaległych należytości za prenum eratę „Strażaka 

Śląskiego" na rok bieżący.
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Tak wygląda
ścienny kalendarz strażacki na rok 1935

wykonany w siedmiu kolorach na ilustracyjnym papierze, wielkość 34 cm X  5 °  cm.

Ł ,diimii
■ w ®

Z lewej strony od góry i z prawej od dołu znajduje się treść kalendarza. 
Podobnie jak w latach ubiegłych,

Kalendarz pozw oli strażom pożarnym  zyskać poważne fundu­
sze drogą rozsprzedaży wśród m ieszkańców bronionego osiedla.

Cena kalendarza dla zamawiających zgóry w miesiącu listopadzie b
Za i egzemplarz z przesyłką

55 ,, ,,
55 JO JJ 55

0.30 zł 
2.10 „
3 -9 °  5, 

8.20 „

Za 100 egz. z przesyłką

5 5  3 0 0  5 5  

55 5 0 0  5 5

r.:

15.20 zł 
27.80 „
39.00 „
55.00 „

Zamówienia kierować należy do Administracji W ydawnictw  „Przegląd Pożarniczy“ i 
,Gazeta Strażacka“

W A R S Z A W A , ul. Poznańska 11, wpłacając należność na konto P. K. O. 235.
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